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Powrót do Polski w 1946 roku
W 1946 roku postanowiliśmy wrócić do Polski. Jeszcze nie było takiej repatriacji
rasowej  wtedy.  Myśmy przekupili  jakiegoś  kierownika  stacji  kolejowej.  On nam
przyczepił wagon, towarowy wprawdzie, przyczepił nam do pociągu, który jechał na
zachód. I  takśmy jakieś trzy tygodnie jechaliśmy zdaje się, aż my przyjechali  do
Lwowa. We Lwowie śmy się zapisali już w tym biurze repatriacyjnym. Dostaliśmy
wtedy dokument repatriacyjny i przyjechaliśmy do Polski.
Jak przyjechałem do Polski to mnie to bardzo, bardzo bolało. I w Polsce spotkałem
dużo  kolegów,  oficerów  Wojska  Polskiego,  Żydów.  I  ja  przychodzę  i  mówię:
„Słuchajcie, jak wyście się dostali  do wojska? Dlaczego mnie nie przyjęli,  a was
przyjęli?”  No  i  wtedy  odpowiedzieli  mi  o  co  chodzi.  Nie  było  Polaków,  Polacy
wyjechali  z Andersem. Ci Polacy, którzy zostali,  to byli  w tych dalekich obozach
północnych, gdzie kiedy była ta umowa nie mieli czym wrócić. Tak samo jak u nas.
Myśmy tą tratwę zbudowali, ale reszta została na całą zimę na Sybirze, bo nie było
czym wrócić.  I  z chwilą kiedy oni  wrócili,  to już Andersa nie było.  On już zdążył
przerzucić całe wojsko do Persji, do Iranu. Tak, że zostali tylko ci Polacy, a reszta byli
sami Żydzi. I wtedy tak mi to tłumaczyli. Oni nie mogli sobie pozwolić was przyjąć do
wojska, bo to do tej zfaszystowanej Polski wróciłoby żydowskie wojsko, nie polskie. I
tak było 25%  Żydów w tym wojsku, a do 30-40% oficerów. Nie mogli sobie pozwolić
na więcej przyjąć. I dlatego nie przyjęli mnie do wojska.
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